
Nr. (29. Rok VIII. Lwów, Środa 18 marca 1908. Wydanie poranne.
Geny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,
z a  codzienną dw u k rotn ą dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poezt. w kraju i monarchii
miesięci. 2  K. 5 0  h. j z 3 — Ł.
kwart. 7  K. 5 0  h. t wysyłką 9K . -  Ł 
rocznie 3 0  K. — h. \ pocżtow. 3 6  £. — h.
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4 kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 haL
Redakcya^Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

Słowo Polskie
wychodzi 2 razy dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wieraa po
titowy lub jego mhysce 20 hal. 
Nadesłane za w iem  petitowy łub 
jego miejsce CO halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz# 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grab- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Pol3kiego we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 740, Administracyi 641.

Wydawca: inżynier WACŁAW WOŁSKŁ Redaktor naczelny: ZYGM1IMT WASIŁEWSKŁ

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Środa: 18. marca.

Im io n a . Rz.-b&t. Dziś: Edwarda II. kr. Ju tro: Jó­
zefa Oblub.— Gr.-kat. D ziś: Konona M. Jutro: 42 Mucz. 
Słow. D ziś: Boguchwała. Jutro: Bohdana.

Wschód słońca 609, zachód 6-07.
N ab ożeń stw a . D ziś rekolekcye dla pań pod prze­

wodnictwem ks. arcb. Teodorowicza w katedrze ormiańskiej:
0 g. 9 msza św. o 9*30 nauka, o 5 pp. nauka i benedykcya. 
iiekolekcya dla mężczyzn wszystkich zawodów w kościele 
OO. Jezuitów, dwie krótkie nauki o g. 7 wieczorem. Tamże 
triduum do św. Józefa: nauka i błogosławieństwo o godz. 
6 wieczorem.

J u t r o :  Uroczystość św. Józefa w kościele 0 0 . Je­
zuitów, w archikatedrze ormiańskiej i w kościele 0 0 . Kar­
melitów.

M uzea I b ib lio te k i. Zakład Narodowy im. O sso­
liń sk ich . Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u sz y c k ic h , ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). 
Bez opłaty. — Muzeum p rzem ysłow e miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka uni­
w ersyteck a . Oodziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora kr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtoreki, środy, piąt­
ki i soboty oa g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m edycka (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 6. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S zk oły  p o litech n iczn e j codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go To w. im. Szew czenk i" . Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Naród ne- 
go Dom u (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
do 1 i od 3 do 7. w.

W ystawy State. Towarzystwo przyjaciół sz tu k  
p ię k n y c h , plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
S a l o n  s z t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma­
ja 1. 11 od godziny 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświetle­
niu elektrycznem). Wstęp w dni powszednie 40 h., w święta 
30 h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
p rzem y słu  k ra jo w eg o , plao Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckich. Wstęp wolny.

P a n o r a m y . Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

W ie lic z k a  w e  L w o w ie :  Świat podziemny, pra­
ca i życie górników. Fotoplastikum A. Kaczurby, róg ul. 
Tańskiej i Krętej. Codzień od g. 10 r. do 10 w. Wstęp 40
1 20 halerzy.

F b to -P la s t ik o n . Pasaż Hausmana. Codzień od 10 r. 
do 10 w. „Zajmująca wędrówka po Wenecyi. Wstęp 20 h.

T ea try . T e a tr  m ie j s k i :  D ziś: „Na zawsze“, 
dramat L. Rydla. Początek o godz. 7 wieczór.

Teatr ru sk i (pasaż Hermannów przy placu Zbożo­
wym). D z iś :  „Kara sumienia", dramat Gr. Ceglińskiego. 
Początek o godzinie 7Va wieczór.

K o n cer ty . W F ilh arm on ii (b. teatr Skarbkowski). 
Ju tro: Wielki koncert fllharmoniczny. Początek o godzi­
nie 71/2 w. —- D z iś: Koncert Tow. m u z y c z n e g o  w „Do­
mu Narodnym“ o g' 7Va w.

O dczyty I w y k ła d y . P o w sz e c h n e  w y k ła d y  
u n iw e r s y te c k ie :  Prof. dr. Porębowicz: „Początki ro­
mansu nowożytnego" (Zakład chem. uniw., ui. Długosza 6) 
o godz. 6 w. — S z k o ła  n a u k  p o lity c z n y c h :  Dziś: P. 
Baczewski: „Produkcya i handel spirytusu w Galicyi“ o g. 
71/4 w.— Z w ią zek  n a u k o w o -lite r a c k i:  P. Lorentowicz: 
„Młoda Francya“ o g. 8 w. Koło l i te r a c k o -a r ty s ty -  
czn e: P. Sarnecki: „Don Juan a Markiz de Prioia" o g. 
7l /s wieczór.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  z (obserwato- 
ryum astronom. Politechniki) w d. 17 marca b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
(g* 2 pp)

Temperatura
Naj­wyższa Naj-niższa

7 rano 734*6 4 - o-o SEs
2 popoł. 734*6 +  5-0 SE5 ' + 5-0 —0*5
9 wiecz. 735-2 +  1.2 SE2

U w a g i :  Pogoda przy smiennem zachmurzeniu. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda przy zmieuuem 

zachmurzeniu.

Kościoł św. Elżbiety.
(Rozstrzygnięcie konkursu.)

L w ów , 18 marca.
Wczoraj po południu rozstrzygnięto konkurs 

na plun budowy kościoła św. Elżbiety, jaki ma sta­
nąć we Lwowie na placu Solami.

Do sądu konkursowego należeli arcybiskup ks. 
dr. Józef Bilczewski, namiestnik kr. Piniński, mar. 
szalek hr. Andrzej Potocki, prof. dr. Jan Boloz An­
toniewicz (del. kom. bud.), architekt Józef Dziekoń- 
fiki (delegat arek. war.), Sylwester Hawryszkiewicz, 
radca budownictwa (del. kom. bud.), Julian Hoch-

berger, dyr. urzędu budown. we Lwowie (del. koiii. 
bud.), Adolf Kuhn, arch. (del. Tow. Politechn. we 
Lwowie), Karol hr. Lanckoroński (del. kom. bud.), 
prof. Sławomir Odrzywolski, archit. (del. Tow. tech. 
w Krakowie — zastępował, go r. Gorgolewski), Hi­
polit Śliwiński, architekt (delegat Rady m. Lwowa), 
Stanisław Reychan, art. mai., prof. Szkoły przemy­
słowej (del. Tow. przyj, sztuk pięknych), Tadeusz 
Wiśniowiecki, art. rzeźbiarz (del. Związku artystów 
polskich we Lwowie), prof. dr. Tadeusz Wojciechow­
ski (del. kom. bud.), Franciszek Zakrzewski, arch. 
(delegat techn. poznańskich — nie przybył, prawdo­
podobnie z powodu, że mu adresowanych po polsku 
listów nie doręczono).

Komitet przez cały tydzień przeglądał prace i 
badał je, w tym też celu urządzono wystawę projektów, 
tylko członkom sądu artystycznego dostępną, w pa­
łacu arcybiskupim. Prac nadesłano 19, a mianowicie:

1) Motto: „Boża świątynia*.
2) „Trio*.
3) „Si Deus nobiscum — quis contra nos?“
4) „Zum*.
5) „Krzyżyk niespodziany*.
6) „O sancta! sanctal*
7) „Ars".
8) „Wiara* (I.).
9) „44*.
10) Pod znakiem czerwonego krzyża w kole.
11) Pod znakiem marki pocztowej.
12) Godło: ryba.
13) „Kyrye eleyson*.
14) „Kościół to nasza świątynia*.
15) „Bez przesady".
16) „Sursum corda*.
17) „I. H. S. w kole.
18) „W iaraw (II.).
19) „Wam Matuehno*.
Komitet zebrał się ofieyalnie na pełne posie­

dzenie w poniedziałek o godzinie 4 popołudniu w pa­
łacu arcybiskupim. Pierwsze to posiedzenie trwało 
niemal do 9 wieczorem. Sekretarzował imieniem ko­
mitetu ks. Warszykiewicz. Posiedzenie drugie i osta­
teczne rozpoczęło się wczoraj we wtorek o godz. 
12 i trwało do godz. 2Va, a po rozstrzygnięciu 
arcybiskup przyjmował członków sądu artystycznego 
śniadaniem.

Warunki konkursu były następujące:
1) Udział w konkursie zastrzeżono tylko ar­

chitektom Polakom. 2) Projektowano kościół na 
2200 osób, z czego dla 500 osób miejsca siedzące.
3) Trzy wejścia, jedno główne, dwa boczne, zaopa­
trzone przedsionkami, chroniącymi od przeciągów.
4) Koszta budowy bez wyposażenia wewnętrznego, 
urządzenia planu i t. d. powinny wynosić 700.000 
koron. 5) Projekt miał być wykonany w stylu
romańskim, przejściowym, lub wczesno gotyckim.
6) Sytuowanie budowy pozostawiono autorowi 
z tern, że front główny winien być zwiócony 
do ulicy Leona Sapiehy, albo na przekątni placu do 
rogu ulicy Leona Sapiehy i Gródeckiej, z uwzglę­
dnieniem, że dla pomieszczenia budynku parafialnego 
ma być pozostawione miejsce około 1.000 metrów 
kwadratowych, jakoteż na pomieszczenie budynku 
dla robotników (obejmującego sale i iokalności to­
warzyskie). 7) Materyałem do budowy użytym być 
może kamień lub cegła z wyłączeniem tynków na 
zewnątrz. 8) Termin nadsyłania prac do 1 marca 
godzina 12 w południe. 9) Nagrody ustanawia się 
trz y : I. 4.000 k., II. 3.000 k., III. 2.000 koron 
z prawem zrównania do jednej wysokości dwóch lub 
wszystkich trzech nagród z prawem zakupna dal­
szych planów, odróżniających się wyższemi zaletami 
po 800 k., jednakże za zgodą autorów. 10) Sąd 
artystyczny winien do dni 45 wydać wyrok i zarzą­
dzić przez dalsze dni 14 publiczną wystawę wszy­
stkich nadesłanych projektów. 11) Komitet zastrze­
ga sobie zupełną swobodę wyboru projektu do bu­
dowy. 12) Za zezwoleniem autorów komitet zajmie 
się publikacyą projektów.

Wynik konkursu jest następujący:
Zrównano pierwsze dwie nagrody na 3.500 ko­

ron i odznaczono niemi projekt pod godłem „Trio* 
i projekt pod godłem czerwonego krzyża w kole. 
Trzecią nagrodę przyznano projektowi pod znakiem 
marki pocztowej.

Po otwarciu kopert przekonano się, że autorem 
projektu pod godłem „Trio* jest prof. Talowski we 
Lwowie, projektu pod godłem czerwonego krzyża

w kole, prof. Sławomir Odrzywolski w Krakowie, zaś 
projektu oznaczonego marką pocztową Tadeusz Stry* 
jeński i Franciszek Mączyński, architekci w Kra* 
kowie.

W o b e c  t e g o  d w i e  p i e r w s z e  r ó wn o *  
r z ę d n e  n a g r o d y  po  3.500 kor. o t r z y m a l i  
pp. T e o d o r  T a l o w s k i  i S ł a w o m i r  O drzy-. 
wol s k i .

N a g r o d ę  t r z e c i ą  2.000 k o r o n  pp. T ai 
d e u s  z S t r y  j e ń s k i  i F r a n c i s z e k  M ą ­
c z y ń s k i  (jako spółka).

Z kolei przystąpiono do głosowania nad zakup- 
nem dalszych projektów. Uchwalono zakupić za zgo­
dą autorów projekt 1) „Kyrye Eleyson*, 2) „W ia­
ra" (II), 3) „Ars“. Postanowiono wezwać dziennika­
mi autorów do oświadczenia, czy godzą się na zaku­
pienie projektów, poczem dopiero nastąpi otwarcie 
ich kopert.

W najbliższych dniach otwartą będzie publicz­
na wystawa wszystkich prac konkursowych w auli 
Politechniki.

Wynik konkursu tak z powodu liczby prac 
nadesłanych, jak z powodu ograniczenia do archi­
tektów Polaków a przedewszystkiem ze względu na 
artystyczną wartość nadesłanych prac uważać należy 
za wspaniały.

Nagrodzony projekt prof. Tulowskiego jest w 
stylu gotyckim z przymieszką angielszczyzny. Jest 
to projekt na kościół dwu lub trzy wieżowy, trój- 
nawowy. Odznacza się przewagą piękna na zewnątrz 
z charakterystycznym krucyfiksem nad wejściem. 
Autor projektuje go z ciosu, z możliwością jednak 
wypełnienia pól cegłą surową, nietynkowaną.

Projekt prof. Odrzywolskiego utrzymany jest 
w etylu przejściowo-romańskim. Cechą jego jest 
silne ułożenie rzutu, natomiast słabszym jest od tam­
tego architekturą, uposażeniem i pięknością form. 
Jako materyał przeważa cegła niowyprawiona.

Projekt pp. Stryjeńskiego i Mączyńskiego impo­
nuje kompozycyą i oryginalnością. Styl jego jest 
romański, zatrącający wpływami wschodnimi. Z  bar­
dzo jednak wielu względów projekt ten mniej nada­
je się do wykonania. Materyał wyłącznie kamień.

Do wykonania najbardziej nadaje się z nagro­
dzonych projekt prof. Talowskiego, jednakże z pe- 
wnemi zmianami w założeniu rzutu poziomego.

Komitet ściślejszy odbędzie w sobotę o 4 po 
południu posiedzenie, na którem zadecyduje o wy­
borze projektu do budowy i o dalszej akcyi.

Wszystko wskazuje na to, że budowa może 
być rozpoczęta w tym roku, a przy jakiem taldem 
zainteresowaniu się ogółu pod formą składek, w pię­
ciu hitach kościół może być zupełnie wykończony. 
Można przypuszczać, że kościół św. Elżbiety będzie 
pod względem czystości stylu, piękności i nowocze­
snej techniki jednym z najpiękniejszych kościołów 
we Lwowie i w kraju.

*
Laureat konkursu p. Teodor Talowski od roku 

dopiero jest profesorem rysunków odręcznych na 
lwowskiej politechnice. O nim, jako o architekcie, 
można powiedzieć śmiało, że jestto „poeta cegły 
i kamienia*, należy bowiem do tych, którzy przy­
wracają architekturze znaczenie sztuki a nie rze­
miosła jedynie. Jestto osobistość wybitna, za grani­
cą bardzo dobrze znana i ceniona, w kraju posiada­
jąca duże znaczenie, a w Krakowie, w którym się 
zrosła całą duszą, nawet bardzo popularna. To też 
Talowski prócz monumentalnych prac, jak cały szereg 
kościołów, jak np. słynne „Ossarium" na Morawach, 
zamówione przez rząd austryacki, ozdobił Kraków 
całym szeregiem kamienic wysoce oryginalnych, cza­
sem bardzo kapryśnych, które jednakże mimo owych 
kaprysów mają tę zaletę, że uietylko zachowują ale 
podnoszą jeszcze stylowy charakter ulic Krakowa. 
Najpiękniejszą z tych kamienic, naśladujących prze­
ważnie stare, poczernione wiekami budowle, jest ka­
mienica „Pod pająkiem", na rogu ulicy Karmelickiej 
i Batorego w Krakowie, nazwana tak z pewodu ol­
brzymiego pająka w okienku strychowem i z powo­
du misternej kraty na oknach drzwi wchodowych, 
w postaci sieci pajęczej.

Dalej przy ulicy „Retoryka* znajduje się siedm 
kamienic niemniej oryginalnych, począwszy od kamie­
nicy „pod Żabą*, a także inne ulice Krakowa ozdo­
bione są kamienicami Talowskiego, który budował 
też domy i wille po prowincji. Z czasem talent 
Talowskiego uspokajał się, dochodził do równowagi
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i dziś, nie tracąc nic z twórczego, poetyckiego po­
lotu, uprawnia go do miana „artysty z Bożej łaski*.

Odznaczony równorzędną z Talowskim nagrodą 
Sławomir Odrzywolski, jest profesorem krakowskiej 
Szkoły przemysłowej i należy do najpierwszych po­
wag naszych w zakresie architektury. Nikt może 
tak, jak on me wniknął w duszę naszej dawnej sztuki 
architektonicznej i potrafił tę duszę odtwarzać w sa­
modzielnych, własnych budowlach. Imię Odrzywół- 
skiego jest zwłaszcza na ustach każdego Polaka od 
chwili, kiedy jemu powierzono odnowienie najdroż­
szej perły w koronie zabytków polskich, przybytku, 
i tory jest „sercem serca" Polski — Katedry na 
Wawelu.

Jeden głos był w całej Polsce po oddaniu pra­
cy Odrzywolskiemu, że nie można było trafniejszego 
uczynić wyboru. I  dotychczasowy przebieg robót 
wskazuje, że głos ów miał słuszność. A trzeba pa­
miętać, że stanowisko Odrzywolskiego jest bardzo 
trudne wobec pewnych przemożnych i despotycznych, 

odznaczających się dziwactwem i nieznajomością 
sztuki wpływów, które restauracyą katedry usiłują 
pokierować wedle własnego widzimisię na szkodę 
tego zabytku.

Pp. Stryjeński i Mąezyński reprezentują dwa 
pokolenia: starych i młodych. Stryjeński okryty za­
sługami i powszechnem uznaniem, Mąezyński rozpo­
czynający dopiero obiecującą drogę pracy spotkali 
się przecież nietylko przy wygotowaniu dziś nagro­
dzonego projektu, ale też w kierunku swej działal­
ności około odrodzenia czy stworzenia oryginalnego 
polskiego stylu. P. Mąezyński znany jest szerszemu 
ogółowi jako autor gmachu dla krakowskiego To w. 
sztuk pięknych, gmachu, który wywołał sprzeczne 
głosy i oceny. Od tego jednak czasu rozwinął bar­
dzo wydatną działalność we wspomnianym kierunku 
tak w zakresie architektury, jak sztuki stosowanej, 
odnosząc kilkakrotne zwycięstwa na konkursach to­
warzystwa: „Polska sztuka stosowana”.

*
Wszyscy członkowie sądu artystycznego wy­

rażają się z ogromnem uznaniem dla udziału w nim 
znakomitego architekty warszawskiego Józefa Dzie- 
końskiego, którego światła rada, głęboka wiedza i 
wysoki smak artystyczny wywarły decydujący wpływ 
na przebieg konkursu. W uznaniu też zasług Dzie- 
końskiego architekci lwowscy urządzili na jego po­
żegnanie wczoraj wieczorem bankiet, który się od­
był w restauracyi „Hotelu Georgea”.
Bammmmammmmmmmmmmmmmmmmmm in  m b b m p h m m

Telegramy „Słowa Polskiego".
z dnia 17 marca.

Upaństwowienie kolei Północnej.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszem posiedze­

niu parlamentarnej komisyi kolejowej ma być po­
wziętą rezolucya co do terminu upaństwowienia obok 
innych kolei prywatnych także kolei Północnej. Ko­
to polskie stara się wszelkiemi siłami uzyskać wię­
kszość komisyi dla swojej rezolucyi, wyznaczającej 
zermin upaństwowienia kolei na dzień 1 stycznia
1904. Podług dokładnych obliczeń miałoby Koło do 
dyspozycyi 25 głosów, ponieważ zaś komisya liczy 
48 członków, przeto według tego obliczenia miałoby 
Koło polskie dla swojej rezolucyi większość w ko­
misyi.

Z drugiej jednakże strony paraliżuje Koerber 
usiłowania Koła i usiłuje sprowadzić rzecz do kom­
promisu. Mianowicie rząd zgodziłby się z tem, aby 
wyznaczyć termin upaństwowienia kolei Północnej 
na dzień 1 stycznia 1904, obstaje jednak przy tem, 
aby w rezolucyi dodano słowa „o i l e  m o ż n o ś c i * .  
Naturalnie, że dodatek ten uczyniłby całą rezoiucyę 
iluzoryczną, a przyjęcie przez komisyę tego dodatku 
Dznaczałoby zwycięstwo rządu. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że rząd zawsze znalazłby wymówkę, 
że jeszcze niema „możności* zastosowania się do 
śyczeń komisyi.

Przez zaproponowanie tego dodatku „o ile 
możności”, rząd chce podejść Koło polskie, które 
jednakże na ten dodatek się nie zgadza. Członkowie 
Koła polskiego zgodziliby się ostatecznie na prze­
dłużenie tego terminu na rok, t. j. do 1 stycznia
1905, jednakże rząd wiązać się nie chce i obstaje 
twardo przy swoich warunkach.

Tymczasem fachowcy twierdzą stanowczo, że 
rząd wogóle nie może myśleć o upaństwowieniu 
Kolei, jeżeli ma nastąpić wypłata w gotówce (tzw. 
Baarzahlung), wynikająca z regulacyi waluty.

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi kolejowej 
/na dr. Ellenbogen, w razie gdyby rezolucya Koła 
polskiego upaść miała, postawić ze swej strony 
wniosek, aby termin upaństwowienia kolei Północnej 
wyznaczono na dzień 1 stycznia 1905.

*
Koiespondent wiedeński „Gaz. Nar.” telegra­

fuje, że minister kolei zasłania się bezwartościowy­
mi argumentami dla uzasadnienia niechęci przeciw 
wiązaniu się terminem inkameracyi, a właściwie cho­
dzi mu o własną wygodę, gdyż czuje, ża nie spro­
stałby ciężarowi, wywołanemu upaństwowieniem ko­
lei Północnej.

Administracya kolei państwowych już teraz jest 
tak wadliwą, że wykazuje ogromne niedobory, a p.

W ittek obawia się, że po upaństwowienia kolei Pół­
nocnej nastąpiłoby b a n k r u c t w o .

Są zdania, pochodzące z kół poinformowanych, 
ż e  i s t n i e j e  o b o k  k o n c e s y i  N o r d b a n u ,  
w e d l e  k t ó r e j  u p a ń s t w o w i e n i e  ma  n a ­
s t ą p i ć  w r. 1904, j a k i ś  t a j n y  p r o t o k ó ł  
p o m i ę d z y  p r z e d s i ę b i o r s t w e m  k o l e j  o- 
w e m  a r z ą d e m  s p i s a n y ,  w k t ó r y m  r z ą d  
o b o w i ą z u j e  s i ę  n i e  z r o b i ć  u ż y t k u  
z t e r m i n u  z a w a r t e g o  w k o n c e s y i  — 
a termin ten przyjęto do koncesyi prawdopodobnie 
dlatego, żeby przedłożenie to łatwiej przeprowadzone 
było w parlamencie.

„N. fr. Presse“ gra na dwa fronty; w polity­
cznej części sprzeciwia się upaństwowieniu, a w eko­
nomicznej jest za upaństwowieniem.

Być może, że dzisiejsze posiedzenie komisyi 
kolejowej zostanie odroczone.

W ie d e ń . (Tel. wl.) Rokowania Koła polskiego 
z  rządem nie doprowadziły do żadnego rezultatu. 
Koło obstaje przy tem, aby rząd na dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi kolejowej złożył obowiązującą 
deklaracyę co do pewnego terminu upaństwowienia 
Kolei Północnej, czego jednak pp. Koerber i Wittek 
uczynić nie chcą, gdyż zobowiązali się wobec Wę­
gier do podjęcia wypłat w gotówce (złocie), a nie­
podobna mu widocznie akcyi tej współrzędnie z in- 
kameracyą kolei pry w. przeprowadzić.

Wczoraj konferował także Koerber zprof. Głą- 
bińskim.

Koło ma zapewnioną większość przy dzisiej­
szem głosowaniu.

Rada państwa.
Wiedeń. (Tel. wł.). Wczoraj przystąpiła Izba 

posłów do I. czytania przedłożeń ugodowych z Wę­
grami, których wypracowanie i ustalenie poprzedziły, 
jak wiadomo, długie i trudne rokowania obu rzą­
dów. Wczorajsza rozprawa nie obudziła żywszego 
zajęcia wśród posłów, apatya panowała wszechwła­
dnie, a sala Izbowa świeciła pustkami, nawet pod­
czas przemówienia p. Raernreithera. Dziś ma za­
brać głos dr. Koerber.

Oto przebieg posiedzenia:

Ustawy ugodowe z Węgrami.
W dalszym ciągu dyskusyi nad przedłożenia- 

mi ugodowemi, p. B a e r n r e i t h e r  wyraził się 
z uznaniem o wytrwałości, z jaką rząd zastępuje 
interesy Austryi w rokowaniach z Węgrami.

Rezultat ugody jest tym razem lepszy, aniżeli 
poprzednio. W każdym razie sprawa cukrowa ozna­
cza pozycyę bierną. Mówca wystąpił przeciw kry­
tyce, skierowanej w państwie niemieckiem przeciw 
austryackiej ustawie o kontyngentowaniu. Ustawa 
ta nie sprzeciwia się ani pośrednio ani bezpośrednio 
konwencji brukselskiej. Powitać należy z radością, 
że ugoda obowiązuje do roku 1913. W toku dysku­
syi otrzyma rząd cenne wskazówki dla przyszłego 
ukształtowania się naszych handlowo politycznych 
stosunków. Mówca wnosi wybranie komisyi cłowej, 
złożonej z 48 członków i domaga się, aby sprawo­
zdania komisyi cłowej i ugodowej równocześnie były 
Izbie przedłożone.

Co się tyczy handlowó-politycznych stosunków 
— znaczenie Austryi jako pola konsumcyjnego 
w Europie środkowej powinno być zużytkowane.

Mówca jest przekonania, że ugodę należy przy­
jąć, ponieważ zerwanie oznaczałoby wybór większe­
go zła. Przyjąwszy ugodę, nie należy spoczywać, 
ale następnych 10 lat użyć w celu wzmocnienia 
ekonomicznego stanu. Przyjmijmy więc teraźniej­
szość, a zbrójmy się na przyszłość. (Żywe oklaski.)

Po przemówieniach jeszcze kilku posłów, po­
siedzenie zamknięto. Następne dziś, we środę.

Zabezpieczenie urzędników prywatnych.
Na wczorajszem posiedzenia komisyi socyalno- 

połitycznej sprawozdawca F o r z t  przedłożył referat 
o ustawie w sprawie zabezpieczenia pensyi urzędni­
ków prywatnych. W zasadzie przyłączył się do 
przedłożenia rządowego, proponuje jednakże zamiast 
instytutu centralnego terytoryalne zakłady pensyjne 
z działalnością na większe kraje koronne lub na 
grupy mniejszych krajów. W sprawie pokrycia pie­
niężnego zaznaczył referent, że o jakiemkolwiek 
przyczynieniu się ze strony państwa na razie mowy 
niema. Komisya uchwaliła referat wydrukować i roz­
dzielić członkom komisyi.

„Klub słowiański”.
Klub słowiański pn. „Związek” ukonstytuował 

się wczoraj, wybierając prezesem Ivezicza, zaś wice­
prezesem dra Susterszica. Na odbytem wczoraj po­
siedzeniu klubowem omawiano zmiany, jakie mają 
nastąpić w regulaminie Izby. Klub słowiański uznał, 
że zmiany proponowane obecnie są bardzo mało zna­
czące i postanowił głosować przeciw proponowanym 
zmianom regulaminu.

Nowy d ygn ita rz  hakaty.
Poznań. (Tel. wł.) Landrat Plomayer z Mię­

dzyrzecza został mianowany prezydentem komisyi 
kolonizacyjnej w Wielkiem Księstwie Poznańskiem.

Nowo biskupie ekseeleneye.
Wiedeń. (T. B. k.) „Wiener Ztg.” donosi: 

Cesarz nadał godność tajnych radców biskupom Pa-

renzy i Poli dr. Slappowi i biskupowi Linca dr* 
Franciszkowi Doppelbauerowi.

Zgon m in istra  Tyrtowa.
Petersburg. (T. B. k.) Minister nuryuai&l 

Tyrtow umarł nagle na atak sercowy.

K ról J erzy  do narodu.
Drezno. (T. B. k.) „Dresdner Journal” za­

mieszcza odezwę króla do narodu, z okazyi wyjazdu 
króla na południe. W  odezwie tej dziękuje narodo­
wi za współczucie, okazywane mu podczas nieszczę­
ścia, jakie go w zimie spotkało, a kończy słowami: 
„Nie wierzcie tym, którzy rzecz całą chcą tak 
przedstawić, jakby poza tem calem nieszczęściem 
kryło się jakie tajemnicze oszustwo, ale wierzcie 
słowom króla, którego prawdomówność znacie, że 
powodem całego nieszczęścia jest n i e o k i e ł z a n a  
n a m i ę t n o ś ć  k o b i e t y ,  k t ó r a  d a w n o  j u ż  
b y ł a  u p a d ł a .  W przekonaniu, że naród mi ufa 
i koło mnie się skupia, odbywam swą podróż”.

Drezno. (Tel. wł.) Król Jerzy wyjechał wie­
czorem do Włoch, nad jezioro Garda.

Wilhelm II. w  D reźnie.
Drezno. (T. B. k.). Wczoraj o godz. 3 po 

południu przyjechał tu cesarz Wilhelm, powitany na 
dworcu przez króla, księcia Jerzego i władze. Po 
witaniu, udał się cesarz do pałacu królewskiego.

Drezno. (T. B. k.). Cesarz Wilhelm odjechał 
o 8 wieczorem z powrotem do Berlina. Podczas uczty 
król saski podziękował cesarzowi za życzliwość, jaką 
okazywał mu zawsze w chwilach radosnych i smu­
tnych. Cesarz wyraził podziękowanie.

T raktaty handlowe.
Berlin. (Tel. wł.) W tutejszych kolach polity­

cznych słychać, że rząd niemiecki zgłosił się do austrya- 
ckiego ministerstwa spraw zagranicznych w celu pod­
jęcia rokowań dia wznowienia traktatu handlowego 
między Niemcami a Austro-Węgrami.

W danych warunkach może być mowa tylko o 
przedwstępnych rokowaniach, bo przed uchwaleniem 
taryfy cłowej — o podjęciu rokowań dla zawarcia 
traktatów handlowych mowy być nie może.

Wiedeń. (T. B. k.) Komisya wybrana przez 
Radę przemysłową dla przygotowania traktatów han­
dlowych wybrała referentem prezydenta Izby han­
dlowej Neumanna, jako jeneralnego sprawozdawcę 
w kwestyi traktatów handlowych.

Niepokoje na Balkanie.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Porcie doniesiona

ze strony zupełnie wiarygodnej, że Rosya prowadzi 
w dalszym ciągu zbrojenia. Wiadomość ta  sprawiła 
w kołach rządowych tureckich wielkie zaniepokoje­
nie. Minister wojny turecki zarządził, aby się od­
były wkrótce wielkie manewry, a dowództwo nad 
wojskami objąć ma — jak słychać — jeden ze szta­
bowych oficerów niemieckich, który przeszedł w służ­
bę turecką. Jako takiego wymieniają Cafbhoeyenera- 
paszę.

Rada ministrów, która się odbyła wczoraj 
w pałacu sułtana, uchwaliła powołać pod broń nowe 
wojska tureckie.

Ateny. (T. B. k.) Para królewska wyjedżie 
dnia 28 b. m. do Kopenhagi

Wiesbaden. (T. B. k.) Król belgijski przybył 
tu na dłuższy pobyt.

Spowiedź radnego m. Lwowa.
Lwów, 18 marca.

W sali Towarzystwa podagogicznego odbyło 
się wczoraj wieczorem zgromadzenienie, zwołane 
przez komitet partyi socyalno demokratycznej, na 
którem członek tej partyi i radny miasta p. H u d e c 
zdawał sprawę ze swych czynności w Radzie, a za­
razem dzielił się z wyborcami niektóremi spostrze­
żeniami, poczynionemi w ciągu jednorocznego pobytu 
w gronie „stu ojców grodu”.

Zgromadzenie zagaił dr. W y r  o s t  e k, poczem 
objął przewodnictwo dr. D i am a n d, zaś sekretarzy! 
dr. W y r o s t e k  wreszcie zabrał głos p. H u d e c .  
Na wstępie wyraził opinię, że uważa za komeczne, 
ażeby sprawami gminnemi zajął się jak najszerszy 
ogół mieszkańców, bo tylko silna kontrola czynności 
gminy jeśt rękojmią uzdrowienia jej stosunków. 
W  ostatnich czasach podniesiono ciężkie zarzuty 
przeciwko gospodarce gminy, większość Rady sta­
nęła jeduak na przeszkodzie temu, aby w sprawie 
tej puścić nieco więcej światła.

Mówca jednak oświadcza, iż musi uczynić za­
wód tym, którzy przyszli na zebranie celem usły­
szenia jakichś skandalów, on bowiem o nich mówić nie 
zamierza i wywlekać ich dopóty nie będzie dopóki ko­
misya lustracyjna nie wyda sprawozdania. Ograni­
czy się jedynie do ogólnego obrazu spostrzeżeń, 
przez nią poczynionych.

Wchodząc do Rady, zastanawiał się nad tem, 
do jakiego wejść stronnictwa, co robić? Ujrzał cały 
las koinisyj i komisyjek i ta  właśnie gospodarka 
komisyjna jest jedną z największych przeszkód, utru­
dnia wglądnięcie w czynności Rady. Nigdy nie mo­
że wiedzieć radny, co która komisya załatwiła. O ile 
sprawa jakaś dotyczy wydatków — powinna Się 
opierać o sekcyę finansową.
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Chcąc śledzie właśnie przebieg wydatków, go­
spodarki finansowej gminy; p. Hudec wstąpił do 
sekcyi finansowej, aie i tutaj spotkał go zawód, bo 
przekonał się, że uboeznemi drogami czyni się nie­
raz znaczne nawet wydatki i sekcya finansowa do­
pominać się musi potem dopiero o swoje prawa, 
które bywają naruszane. Będąc członkiem tej sekcyi, 
nie może się mieć jeszcze jasnego przeglądu spraw 
finansowych.

Został wybrany do komisyi elektrycznej, do 
której starał się zresztą z dwóch powodów, a mia­
nowicie, ponieważ prosił go o to ciężką pracą obar­
czony personal kolei elektrycznej, powtóre zaś, po­
nieważ sprawa rozszerzenia sieci tramwaju elektry­
cznego wydała się mu zbyt ważną.

Brał również udział w pracach komisyi rzeźnia­
nej, bo chciał się przekonać, jak wygląda sprawa 
ciężkich zarzutów, podniesionych w swoim czasie 
orzez byłego radnego p. Gryglaszewskiego. I  od 
pół roku już tam siedzi, a jeszcze b a r d z o  d a l e k o  
do c z a s u ,  kiedy rachunki z budowy zostaną ukoń­
czone, a tem samem i zarzuty wyświetlone. Nato­
miast przypatrzył się budowie toru dowozowego do 
rzeźni, który miał być otwarty jeszcze 1 paździer­
nika z. r., a otwarto go dopiero wczoraj prowizo­
rycznie. W grudniu Dowiem z. r. spostrzeżono się, 
że tor ten jest za blisko rampy i musiano go cofać 
w tył. Gdy go już cofnięto, zauważono w lutym, 
że właściwie nie tor, ale rampę trzeba było cofnąć... 
'Głośny śmiech na sali).

Wreszcie wybrany został do komisyi dla bu­
dowy kanałów, i do komisyi dla miejskiej-'.kasy 
oszczędności i związanego z nią zakładu zastawni­
czego. Brak szczególniej tego ostatniego daje się 
bardzo odczuwać biedniejszej ludności, ale cóż, kie­
dy rząd obawia się konkurencyi dla gal. Kasy osz­
czędności i nie prędzej zdaje się pozwoli na otwar­
cie tego zakładu, a ż wy c o f a s w oj e d w a  m i­
l i ony,  k t ó r e  t e j  K a s i e  p o ż y c z y ł .

Referent nie może wiele powiedzieć o tera, co 
zrobił w Radzie, natomiast streścić może tylko, „co  
r o b i ł ? *  podnosi więc deklarację swoją, złożoną na 
jodnem z pierwszych posiedzeń Rady, kiedy to za­
znaczył, że jest członkiem partyi socyalno-demokra- 
tycznej i zapowiedział wniesienie projektu , do Rady
0 zmianę ordynacji wyborczej w tym kierunku, aby 
otworzyć wrota do Rady całej falandze ludzi 
nowych.

Nakreśla swoje stanowisko w sprawie wyboru 
radnych Soleskiego i Jaworskiego, dalej w sprawie 
krwawych rozruchów, kiedy podniósł głos protestu 
przeciwko temu i postawił wniosek o zamianie po­
licji rządowej na miejską. Domagał się wówczas od 
gminy, ażeby postarała się o usunięcie pułku huza­
rów, a uzyskany pod tym względem rezultat pozwoli 
mu raz jeszcze zabrać głos w tej sprawie, albowiem 
komisya organizacyjna przychodzi do Rady z wnio­
skiem, ażeby postarać się u komendy korpusu, aby 
w podobnych okazjach używano tutejszych pułków.

Zajmował się dalej sprawą drobnych handla­
rzy, rozwożących na wózkach towary i uzyskał dla 
nich pewne koncesye, dalej w sprawie drożyzny 
mięsa żądał zwołania ankiety, która w tym roku 
opracuje materyał mogący przynieść ulgi pewne mie­
szkańcom przynajmniej w roku przyszłym.

Omawiając sprawę k o m i s y i  b u d ż e t o w e j ,  
’ leferent podnosi z naciskiem, że zajmowała się ona 

gorliwie sprawą doli nauczycieli, szczególniej młod­
szych nauczycielek. Sprawy budżetu zresztą nie chce 
poruszać szczegółowo, bo jeszcze nie został on przed­
łożony Radzie. Referent omawiał dalej sprawę ko­
niecznego uregulowania stosunku robotników magi­
strackich dziennych, do gminy, jako przedsiębiorcy, 
oraz potrzebę ubezpieczenia ich, co do czego posta­
wił już w swoim czasie rezolucyę.

W dyskusji nad regulaminem domagał się sta­
nowczego określenia, że „radnemu miasta nie wolno 
ani bezpośrednio ani też pośrednio wykonywać jakich­
kolwiek robót miejskich1*. Z żalem zaznacza, że 
w n i o s e k  t e n  S t r z e l n i c a  p o g r z e b a ł a  
a grzebiąc go otworzyła sobie równocześnie furtkę 
do dalszych nadużyć.

Omawiał dalej sprawę komisyi lustracyjnej. 
Gdy Strzelnica nw imię dobra urzędników i nauczy- 
< ieli“ narobiła hałasu, na tajuein posiedzeniu po­
wzięto uchwałę, ażeby uprosić pp. Dziwińskiego
1 Lisiewicza, by wstrzymali na razie druk sprawo­
zdania". „Ale cóż — mówił — prezydent sam po­
łożył ł a p ę  na wszystkiem i nie oglądając się na 
jumów Dziw. i Lis. wstrzymał przez sekretarza druk 
sprawozdania". Mówca oddaje słuszność opozycyi 
w Radzie miejskiej, że stara się o to i owo, tylko, 
że w o p o z y c y i  t e j  w c h w i l i  s t a n o w c z e j  
z a  d u ż o  d e z e r t e r ó w .

Przechodząc do zarzutów konkretnych, m ó w c a  
s t w i e r d z a ,  ż e  g o s p o d a r k a  m i e j s k a  j e s t  
z ła ,  ż e  s ą  p r z e k r o c z e n i a  n a  w s z y s t k i c h  
p o l a c h .  N i e m a  d o t y c h c z a s  z a m k n i ę ć  
r a c h u n k o w y c h  z b u d o w y  t e a t r u  i w o d o ­
c i ą g ó w ,  mimo, że już opłacać musi każdy poda­
rek, a nawet egzekwują je z całą bezwzględnością 
w razie nieściągalności. N i e m a  z a m k n i ę ć  r a-  
d m n k o w y c h  z b u d o w y  r z e ź n i ,  gdzie prze­
kroczenie preliminarza jest, olbrzymie.

Część XX trylogii

powieści historycznych
z epoki napoleońskiej

G o s p o d a r k a  k o m i s y j n a  j e s t  s z k o ­
d l i w a  i d l a  d o b r a  g m i n y  w p r o s t  g r o ź n a .  
Mimo wyraźnej uchwały Rady miejskiej w najwa­
żniejszych komisyach, jak w wodociągowej, elektry­
cznej, rzeźnianej — r e j  w o d z ą  p r e z y d e n c i  i 
majoryżują członków. W w y k o n y w a n i u  po l i -  
c y i  t a r g o w e j  i s a n i t a r n e j  p a n u j e  n a j ­
w y ż s z e  n i e d o ł ę s t w o .  Rozwielmożniony s y ­
s t e m  p r o t e k c y j n y  wprowadza do magistratu 
ze szkodą jego czynności siły najmniej ukwalifiko- 
wane. Urzędnicy są ogromnie zadłużeni a stąd wy­
radza się ich zależność od tych, którzy z gminą 
w jakichkolwiek pozostają stosunkach i pobłażliwość 
na niejedne nadużycia.

A c a ł a  t a  g o s p o d a r k a  o p i e r a  s i ę  
n a  n i e w z r u s z o n y c h  m u r a c h  „ S t r z e l n i ­
cy", k t ó r a  z n o w u  ś l e p o  i d z i e  z a g ł o s e m  
kom en dy...

Referent kończy swe przemówienie tem, czem 
zaczął, a mianowicie, że dla sanacyi stosunków 
gminnych niezbędnem jest, ażeby sprawami miasta 
krytycznie zajął się najszerszy ogół mieszkańców, 
oraz, by z zewnątrz czyniono starania w kierunku 
zmiany ordynacyi wyborczej gminnej, w duchu po­
wszechnego, tajnego, bezpośredniego prawa gloso­
wania. ,

W toku dyskusyi, mimo napomnienia ze stro­
ny komisarza Reinlandera, że to do rzeczy nie na­
leży, p. M i ę s o w i c z jednym tchem prawie wypo­
wiedział interpelacyę: 1) Czy Rada miejska nie 
może ruieć wpływu na to, ażeby konna policja nie 
nagabywała spokojnych przechodniów i 2) Czy Rada 
miejska nie wpłynie na to, żeby policja uganiała 
za złodziejami, a nie aresztowała obcokrajowców?

P. H a n k i e w i c z wniósł naprzód na udzie­
lenie votum ufności p. Hudecowi (przeciągłe okla­
ski). Stwierdził potem z ubolewaniem brak zainte­
resowania się wśród radnych zwołaiiem zgromadze­
niem (był tylko dr. T. Aszkenazy), oraz wśród wy­
borców (zjawiło się tylko przeszło trzystu przeważ­
nie członków partyi socyalno-demokratycznej).

„Ta nasza apatya — mówił — doprowadza do 
tego, że knechci rosyjscy rządzą się u nas...

Kom. R e i n 1 a n d e r przerywa.
P. H .: Zastrzegam się, że nie nazwałem niko­

go po imieniu, ale, uderz w stół, nożyce się odezwą.
Uderzył potem na to, że bezład i nadużycia 

w Radzie kryją się pod skrzydła klerykalizmu, oraz 
czynił zarzut opozycyi Rady, że nie odwołała się 
i nie poniosła protestu przed ogół szeroki.

P. S a d o w y  interpelował potem raz jeszcze, 
mimo wyjaśnień, w sprawie drożyzny i „szmataban- 
ku“, poczem odpowiadał p. H u d e c. Co do policyi, 
oświadczył, że gmina ma tylko jeden obowiązek, 
„łożenia na nią pieniędzy, a więcej nie ma nic do 
gadania". Trudno też łapać złodziei, jeżeli się ma 
inne zadania do spełnienia. Jest zdania, że policya 
długo jeszcze będzie grasowała, bo Rada sprawy tej 
tak prędko nie załatwi.

Zabiera głos p. W i t y k. Wobec ostatnich 
wypadków — mówił — nie wiadomo, czy my żyje­
my w Austryi, czy też w Rosyi...

Kom. R e i n l a n d e r  (do przew.). Proszę 
przerwać mówcy, bo inaczej rozwiążę zgroma­
dzenie. .

Dr. D i a m a n d. Nie wiadomo jeszcze co mo* 
wca powigj (do Wityka) .proszę wprost do rzeczy...

W i t y k. Stawiam rezolucję: „Wobec osta­
tnich strasznych wypadków naruszenia praw konsty­
tucyjnych..."

Kom. R e i n l a n d e r  przerywa.
W ityk: ...zebrani protestują ostro i uroczyście 

przeciwko naruszeniu ustaw zasadniczych państwa... 
(komisarz R. przerywa) protestują przeciw gwałtom, 
jakie w ostatnich czasach przez policyę zostały po­
pełnione...

Długotrwałe oklaski, kom. Reinlender wzywa 
przewodniczącego, aby wezwał mówcę do porządku, 
dr. Diamand zamyka zgromadzenie.

Zaintonowano „Czerwony sztandar", ktoś krzy­
knął : „Do Małachowskiego 1“ — i tłum wysypał się 
na ulicę.

Tu czekała już policya. Ze śpiewem na ustach 
przeszli wszyscy Pasaż Mikolaseha, ruszono ulicą 
Karola Ludwika, ale tłum rzedniał z każdą chwilą, 
bo było już po godz. 10, policyi zjawiało się coraz 
to więcej, wreszcie zabrakło tłumów i została tyl­
ko... policya.

Depesze z ostatniej chwili.
Humbertowie.

Paryż, (Tel. wł.). Wielki proces Humbertów 
rozpocznie się przed przysięgłymi w drugiej połowie 
czerwca.

Rubino•
Bruksela. (Tel. wł.). Trybunał kasacyjny od­

rzucił rekurs wniesiony przez Rubina, który usiło­
wał wykonać zamach na króla Belgii, przeciw ska­
zującemu go wyrokowi.

M inister i  m iliarderka.
Bukareszt. (T. wł.) Rumuński minister spraw 

zagr. Bratianu zaręczył się z railiurderką amerykań­

ską panną Astor, która mu wniesie 40 milionów l i . 
posagu.

W ie d e ń . (Tel. wł.). Sejm dolno-austryacki 
zwołany na 4 kwietnia.

Wiadomości bieżące.
—  Krajowa Rada kolejowa, jako orgau do­

radczy Wydziału krajowego w sprawach kolejowych 
składa się z czternastu członków, z tych 7 na przed- 
stawieuie korporacyj, zaś 7 przez W ydział krajowy 
wprost mianowanych. Na wczorajszej sesyi przystąpił 
Wydział krajowy do mianowania członków kraj. Rady 
kolejowej, w skład której powołani zostali na przed­
staw ienie: Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie dr. 
Włodzimierz Kozłowski, To w. rolniczego w Krakowie 
W ładysław Struszkiew icz, Tow. leśnego we Lwowie 
Antoni Góralczyk, kraj. Tow. naftowego Leouard Wi­
śniewski, Izby handlowej we Lwowie Jakób Pipes- 
Poratyński, Izby handlowej w Krakowie Józef Falter, 
Izby handlowej w Brodach Feliks West. —  Z ramie­
nia Wydziału krajowego: prof. uniwer. dr. Stanisław  
Głąbiński, poseł Stanisław Jędrzejowicz, radca dworu 
Wiktor Kolosvary, poseł dr. Heuryk Kolischer, poseł 
dr. Juliusz Leo, prof. politechniki lwowskiej Stanisław  
Skibiński i prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów Jan 
Seferowicz.

—  Mianowanie. Wydział krajowy zamiauował na 
wczorajszej sesyi kierownika publicznego szpitala po­
wiatowego w Husiatynie dra M ieczysław a Kazimierza 
S o ł t y s i k a ,  dyrektorem szpitala publicznego w Stryju.

— Z sali sądowej. Podczas wczorajszej rozpra­
wy popoł. o defraudacyę w krajowym zarządzie soli 
zeznawał długi szereg świadków: funkcyonaryuszy Wy­
działu krajowego, urzęduików poczty i osób rozmaitego 
zajęcia, z któremi się oskarżouy Filipkowski stykał we 
Lwowie. Postępowanie dowodowe skończone. Dziś za­
padnie wyrok.

W uzupełnieniu sprawozdania z wczorajszej przed- 
poł. rozprawy, zazuaczamy jeszcze, że Filipkowski cał­
kowicie odstąpił od sw ego uniewinniania się, jakoby 
potrzebował pieniędzy na śniadania dla urzędników sa ­
linarnych, robiących mu trudności przy wydawaniu s o ­
li. Zarzut teu uznał Filipkowski za nieuzasadniony 
i w całości go odwołał.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek o godz. 6 wieczorem. Na porządku 
dziennym między iuuemi, jak wiadomo znajduje się 
sprawa teatralna, a także jako „dolepiony* punkt po­
rządku dzienuego: „Nabycie tramwaju konnego" (ref. 
r. dr. Loewenstein).

—  Strajk krawców. Wczoraj wieczór była w na­
szej redukcyi deputaeya .strajkujących krawców pod 
przewodnictwem pp. Adolfa Bauma, Spruudberga i N. 
Katza i oznajmiła nam, co następuje. Na wczoraj pop. 
zwołali strajkujący zgromadzenie dla ostatecznego za­
łatwienia sprawy i zaprosili nań około 80 kupców; 
z zaproszonych przybyło atoli tylko 5. Z przybyłych kup­
ców tylko dwóch tj. Paweł Fłuss i fiirschspruud zgo­
dzili się na żądanie krawców, podwyższenia płacy za 
roboty o 20 proc. i dawania robót w sezonie mar­
twym tym krawcom, którzy w sezonie dostarczali ro­
bót. Reszta kupców nie chce się zgodzić na żadne 
ustępstwa i zagroziła, że będzie zamawiać roboty 
w Wiedniu. Strajkujący majstrowie i czeladnicy skarżu 
się również na właścicieli składów sukna, ktcrzy nie 
mając fachowych wiadomości i koucesyi, przyjmują rn- 
boty krawieckie i rozdzielają je uastępnie między 
krawców, wyzyskując ioh w straszny sposób. A władza 
przemysłowa nie czuje się zniewoloną wkroczyć w tę 
sprawę i usunąć nadużycia. Do strajkujących, przyłą­
czyły się choć ze znacznemi stratami, znane firmy 
Adolfa Bauma, N. Katza i Moritza Kurzweila i przy­
rzekły wspierać ich, aż do ukończenia strajku, prócz 
tego strajkujący mają własne kapitały strajkowe i mo­
gą długo przetrzymać bezrobocie. Ale to nie posuuie 
sprawy naprzód.

W sprawę tę powinna wdać się władza przemy­
słowa a i publiczuość. Nie powinniśmy pozwolić na 
to, aby drogie nasze pieniądze . wzbogacały przemysł 
zagraniczny, aby niem ieccy robotuicy zarabiali —  gdy 
nasi mrą z głodu. Zmuszajmy tych kupców, —  aby 
nasze ubrauia dawali do roboty tutejszym robotnikom, 
a przyczynimy się  tym do rozwoju ubogiego przemy­
słu krajowego. W uaszej dobrej woli i chęci, leży
egzysteucya tysięcy robotników krawieckich.

— Echa wczorajszego napada. Małżonków 
Szczepana i Katarzynę Małgosiów oskarżon. o krwawe 
pobicie Maerbultów, z którymi mieli jakieś porachunki, 
aresztowała policya gminna w Zniesieniu i oddała 
W ręce policyi lwowskiej. Po przesłuchaniu świadków  
uwolniono Szczepana Małgosia, śledztwo bowiem w y­
kazało, iż nie brul on czynnego udziału w napadzie . 
bójce, zachęcał tylko żonę słowam i. Katarzynę Mułgoś 
oddauo do aresztów, skąd wydaną będzie sądowi 
karnemu.

Wielką awanturę wywołał wczoraj w  połu­
dnie na Rynku Różański Michał, pomocnik murar­
ski trudniący się obecnie niedozwoloną sprzedażą kart 
z widokami. Aresztowauy przez policyauta Salw ę chw y­
cił go za bary i mocował się z nim kilka minut ku 
uciesze gawiedzi. W końcu jednak uległ przemocy po 
licyanta i poszedł do aresztów poi.

wyszła z pod prasy i nabywać uiożna 
w Administracji „Słowa Polskiego" we Lwo­
wie ul. Chorążczyzny 17-—19. Cena egzem 
plarza kor. 3 w ozdobnej oprawie kor. 3.60  

przesyłka pocztowa kosztuje 55 hal.

W acław a Gąsiorowskiego 2 tom y

Rok 1809



Dep«»ze lastiiillowe*
Z targu pieniężnego.

W ied eń , 18 marca. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
pepeł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 689*25. 
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 748 50, Akcye anglo- 
banku 274*—, Akcye Unionbanku 588*—, Akcye L&nderban- 
ku 413*—, Akoye Bankvereinu 494*50, Akcye Bodencredit 
955 —, Akcye gal. Banku hipotecznego 540*—, Akcye kolei 
państwowych 660**-, Akcye kolei południowych 51*—, Akcye 
Tramway A. —*—, B. —*—, Akcye kolei Klbeth&l 462 —, 
Akcye kolei półn. 5460. Akcye kolei czerń. ■—*•—, Akcye 
Alpiny 896*—, Akcye Rima Muranyi 487*—, Akoye Prag. 
Towarzystwa żel 1660*—, Akcye Fabryk broni 348 —, Akcye 
tureckie tytoniowe 345*—, Oblig. węg. ind. 99 45, Renta 
majowa 100*65, Austr. Renta koronowa 101*15, Węg. Renta 
koronowa 99*45, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98*05, 4 proc. 
listy Banku kraj. 99*—, 4Va proc. listy Banku kraj. 102 75, 
4 proc. listy Banku hip. 97*87, 4Va proc listy Banku hip. 
101*75, 5 proc listy Banku hip. 111*50, 4 proc. GaL Obligacyi 
propinac. 99*85, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*’90, 4 
pro pożyczka m. Lwowa 96*75, Losy tureckie 120*15, Marki 
11712, Ruble 258*—, Kredyty — , Alpiny — Węg 
kred. —*—, Unionbank —*—*, Koleje państw —*—.

‘B e r lin , 18 marca. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy*. Kredyty 217*90, Staatsbahny 148*25, Disconto Co* 
mandit 195*25, Berlin Tow. handl. 160*40, Laura 223*75, Bo- 
humery 19310, Kolej półn. wschodnio-Pruska 90'20,. Ruble 
za gotówkę 216*45, Kolej warsz.-wied. 186 25, Kolej morza 
śródziemnego 94*40, Kolej Meridionalna 140 10, Losy ture­
ckie 132*70, Renta włoska — , „Harpener* kopalnia wę 
gla 179*50, Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolidacya 
373*50 Lombardy 14*60, Kolej Henry 106*80, Niemiecki bank 
narodowy 119 75, Kanada Proferred 12810, Akcye żeglugi 
hamburskiej 106*80, Kurs warszawski 218*20.

BBudapeszt, 18 marca. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota —*—, Węgierska renta koronowa — 
Węgierski bank kredytowy — *—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu —*—, Węg. bank hipoteczny —*—,Węg.
bank esk o n to w y  , Austryacki bank kredytowy —*—
Rima Murany 488*—, Budapeszt kolej miejska 620*— Kolej 
południowa 52*50, Austr.-węg. kolej Państw. 689*50.

Tendencya przyj.
B e r lin , 18 marca. Wczorajsza giełda wieczorna. 

4 proc. węgierska renta złota 102*25, Węgierska renta ko­
ronowa 100*25, Austr. akcye kredytowe 217*75, Staatsbahny 
148*25 Lombardy 14*60, Disconto Comandit 195*25, Ruble 
216*45. Tendencya silna.

F ra n K fn rt, 18 marca. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa —*—, Austr. renta srebrna 
101*25, Austr. renta złota — Austr. akcye kredytowe 
—*—, Staatsbahny 148.15, Lombardy 14*50,4 pr. austr. renta 
koronowa 89*50. Tendencya silna.

H a m b a r g , 18 marca. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr. renta srebrna 100 25, Austr. akcye kredytowe 
— , Losy z r. 1860 217*75, Staatsbahny 148*—, Lombardy 
14*25, Austr. renta złota 103*40, Węgierska renta złota 
102*—. Tendencya silna.

P a r y ż , 18 maroa. Wczorajsza giełda wieozorna:
3 proc. Francuska Renta 79*50. 4 proc. renta Włoska 102*60. 
Nowe tureckie Konsoli 80*77. Renta egipska 109*75. Renta 
turecka lit o. , B. — , Ottomany, 610*—, Ture­
ckie losy 130*75. Chartered 85*75, Deber 543*—, Lancaster 
— , Rio-Tinto 13*26, Renta bułgarska —*—. Renta ru­
muńska z r. 1890 87*60, Renta rumuńska z r. 1896 89 —. 
Pożyczka grecka — . 4 proc. hiszpańskie Exterieurs 
92 07, Tend. silna*

Targ abożowy i towarowy.
B u d a p e sz t, 18 marca. Pszenica na kwiecień kor.

7*47 do 7*48, Pszenica na maj 7*40 do 7*41, Pszenica na
paźdz. 7 41 do /*42, Żyto na kwiecień 6*67 do 6*68, Żyto 
na październik — *— do *—, Owies na kwiecień 6*02 do 
6*08, Owies na październik — do , Kukurudza 

maj do —.—, Kukurudza na lipiec 6*18 do 6*19,
na sierpień 11*85 do 11 95. Pogoda: deszcz.

A^ W Q . JPOL8KIg‘  Nr. 129 ł dnia 18 marca 1908.

DROBNE OGŁOSZENIA.

na
Rzepak

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  
J ó z e f  Z i e m b i ń s k i .

^ la  dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERAT0WE
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 60, 9 0 ,1 2 0 , 
150, 180 halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
skiem o 10, 15, 20, 25 lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego44 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Odpowiedzi
nadsyłającym ogłoszenia.
Rubrykę „Doniesie­

nia osobiste" z d n i e m 
8*go bra. w z u p e ł n o ś c i  
z n i e ś l i ś m y .  P r o s i my  
b a r d z o ,  n a m  o g ł o s z e ń  
do t e j  r u b r y k i  ni e  
n a d s y ł a ć ,  g d y ż  d r u ­
k o w a n e  b e z w a r u n k o ­
wo n i e  będą .

Nie umieścimy, gdyż  
v>' rubryka zniesiona.

p i e r w s z y  k r a jo w y  za- 
k ła d  wyrobu gorsetów, 

Lwów , Jagiellońska 2, 1. p.
603

R o w e r y
oryginalne WAFFENRAD— 
STEYR na spłatę poleca M. 
KORKES, Lwów, Gródecka 10 
szkoła jazdy i warsztat repa- 
racyjny. 2547 20-2

Administracya „Słowa PoMi8go“. l'll1 WMMUWWlWffniUrrr-ymi

Zastawione
gdziekolwiek losy, we Lwowio 
albo toż w bankach prowin- 
cyonalnych wykupuje i do­
płaca się do pełnego kursu. 
Te same losy można też od­
kupić na dogodne raty mie­
sięczne. Prawo gry natychmia­

stowe. 2483 2
DOM BANKOWY 

ROHATYN i  ULAM
Lwów, Sykstnska 8.

Rozmaite.
T>ana W ładysława H., pro- 
ZT fesora, wzywam , aby do 
20 b. m nieodwołalnie ure­
gulował sprawę spadkową 
po ś.p . bracie naszym Adol- 
ńet w przeciwnym  razie od­
dam tę sprawę Sądowi kar­
nemu i publicznemu.

Siostra Anna.
2683 3 - 2

Nasi Prenumeratorzy 9696

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
utrzymujemy od wejścia z ul. Kopernika 970

Biuro sprzedaży 
Iłow a  Polskiego

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nowości:

Wacław Gęsiorowski: .Huragan", powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena* 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo- 
wie“. Cena 1 kor.

A. G ruszecki: „Większością*, cena 2 kor. w op. 2*60. 
Marceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie" tłuma­

czyła Anastazya Świderska. Cena 60 hal.
Wiesław Sclavus: *Ugodowcy“, powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.
Administracja „Słowa Polskiego^ we Lwowie.

mogę nabywać po cenie znacznie zniżonej w Administraey 
„Słowa Polskiego" następujące wydawnictwa:

A) NAUKOWE.
Arcydzieła l*uwru 216 najznakomitszych 

malarzy począwszy od XIII. wieku w pięknych re- 
produkcyach wydał Adam ICacsurba. Cena zniżona za 
egzemplarz w ozdobnej oprawie korony 4 —

Heryng Zygm unt Logika ekonomii. Zasadni­
cze pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o ener­
gii. Str. XV, 312 i IV. Cena 8 k. Dla prenumerato­
rów 2 k.

Hobson Jan A,, Rozwój kapitalizmu współ­
czesnego. Z oryginału angielskiego na język polski 
przełożył H. L. Str. V i 421. Cena 6*25 k. Dla 
prenum. 4  k.

KoskowsH Bolesław. Finlandya. Według auto­
rów fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena 2*60 k. Dla 
prenum. 1*80 k.

Payot Juliusz. Kształcenie woli. Wydanie II. 
Przekład J . K. Potockiego. Cena 2*60 k. Dla prenum. 
1*80 k.

Piło M. Psychologia piękna i sztuki. Prze­
kład A. Morzkowskiej. Cena 2 k. Dla prenum. l*80k.

Robertson J. H u m a n iś c i  nowożytni. Studya 
socyologiczne o Carlyle’u, Miilu, Emersouie, Arnoldzie 
Ruskinie i Spencerze. Z oryginału angielskiego prze­
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Stecki 
Str. 277 i Y. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*80 k.

Seignobos  ̂ K. Dzieje polityozne Europy 
współczesnej. Rozwój stronnictw i form politycznych 
1814—1899. Przekład redagowany i uzupełniony (ki- 
storyą lat 1896—1899) przez J. Steckiego. Dwa to­
my, 8-ka, t. I. str. VIII i 372, t. II. str. 813 i IX. 
Cena 10*40 k. Dla prenum. 7*50 k.

Spencer Herbert. Instytueye zawodowe. Z ory­
ginału angielskiego tłórnaczył Jun Stecki, str. 143 
Cena 2 60 k. Dla prenum. 1*50 k.

Witort Jan. Zarysy prąwa pierwotnego. 
Str. IV i 177. Cena 2*60 k. Dla prenum. 1*50 k.

B) BELETRYSTYKA.
Czytelnia Polska, 14 tomów, zamiast kor,

8.40 ty lk o ...........................................................k. 3*—
Wacław Oąsiorowshi. Huragan, powieść histo- 

ryczna, 3 tomy, zamiast 6 koron tylko k. 4*—

C) DLA MŁODZIEŻY.
W y b ó r  d z ie ł Klementyny z Tańskich Hofma*

nowej w 6*ciu tomach wybrał i wstępem opatrzył dr. 
Piotr Chmielowski. Cena zniżona korony 3*— wozdo- 
buejopraw ie w 3 tomach korony 4*80 hal.

Na koszta  ̂przesyłki pocztowej prosimy dołączyć 
72 hal. Za zaliczką pocztową nie ekspedyujemy.

A dm inistraey a,, Słowa Polskiego66 we Lwowie
ulica Chorążczyna l. 17— 19.
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Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 16 marca 1903.

K u rs y  o ile  inacze j n ie  p o d a n o ,_ ob liczone  cą  za  100 
o rc u  n o m in a łu , w a rto śc i i za  gotow ltę

Ogólny dłąg państwa.
Jed n o lity  d ług
v  banknotach ., m a j—lis  top  aa. . •

„ inty—sierpień.
v srebra* styczeń—lipiec . . . .

xwieoień—p n ździernik 
5>«v B to k u  1^54 po  "250 zi. m. k.

* „ 1860 „ 600 zł. w. a.
.  1800 „ 100 zł, „ „

* * * 1864 „ 100 z&. „ „ • •
* * • 1864 „ 50 i ł .  „ * . • —

L isty  eaetaw . dom en  p a ń stw  120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych.

•w rad z i o p a ń s tw a  re p re zen to w an y c h , 
lu s t r ,  re n ta  z ło ta  w o ina  od pod. . . 4 

w  w al. K or. w. od  nod. . 4 
„ „ inw est. woL od poa. . . 8 1

O bligieye kolejow i.
Kolej A royks. A lb rech ta  w  s reb rae  . 4 

B cos. E lżb ie ty  w  złocie w. oa  p. 4 
cesarz . F rano . Jó ze fa  w sreb . . c V 

“ Aro. Rud. w. K. woL od pod. 4 
’  ces. Klż. 200 zł. m. k . aa  sz tu k ę  o V 

K aro la  Lud. 200 zł. m . k . .  5
Obligaeyo p ierw szeństw a kolejow i.

Łodej A royks. Alb. 300 zł. w  sreo. .6  
200 zŁ w złocie . 6 

! czar" E m . 1886 200. 1000. 6000 zŁ 4 
1896 400, 2000.10000 K. 4 

” B ukow ińsk ie j loka l. 400 K o r . . . 4
, K a ro la  L udw ika  s re b r .................. >4
„ Lw ow .-C zer.-J ask iej Em . 1894 . 4

Dług państw, kra], kor. węgier.
W ęgierska re n ta  a ł o t a ....................

re n ta  w. K or. w o lna  od pod.
!7ęg. re n ta  w . K or. r „ _ »
*ożyoxka koL a r. 1889 w złocie •
‘ożyoaka koL a r. 1889 w s re o rze  .
19* ęg. ob ligacye  p ro p in . w. a. . . .
^06- » p rem . reg . C issy . .
Vęg. pożyozka  p rem . po  100 z ł . . . .

►bligaoya indem nfzacy j ne h ip o te czn e  
K ro acy i i S ław onii . . .

— P ro p in ac y jn e  woL od p o d . .
W ęgierskie obligaoye hip. . . .
Lroaoyi i S ław onii oblig. h ip . . .

inne publiczne pożyczki
'o ty e a k a  reg . D u n a ju  a r. 1878.

a r. 1890 .
k ra j. B ukow iny  z r. 1888 . . 4

. p rop . B ukow iny  . 

. p o t .  k ra j. a  r. 16%
.5
.4

II uicicn 
la II----- r—

i. źąd ajĄ

10<)6;i 101) 8"
1(X)>7(i  ice) 90
100,B{)! 10C) 85
101' 7iy loooo
178 I 1.88 i -
15; • 155'i—
3b4‘- ■ 186*50
248,1- S
2 4 8 - aea
303 i 305

121 40, 121 60
1 Oli 20 101 40

'! 94I — 94 20

100 40 101 30
119i80 120 80

. 129150 130 50
99 90 100 90

, 518 — 523 —
“ ■— — —

115 — — _
— —

100 60 101 60
100 75 101 75
100 35 101 85
100 10 U l 10
100 — 100 60

121 75 121 9ń
89 55 99 75 ,
99 45 99 65
— — -- ——

— - <
— -r . --- -  1

158 _ 161
199 85 201 8 5 ;
199 85 201 8 5 :i
101 40 _ j_ r
101 75 102 75 '
99 35 100 85
99 25 ICO ZjG J 

!
107 25 108'25 {
100 i35 101 ib5 |
99 i50 100 50 ‘

104 40 — ,— r
88,40 100 40 4

C i obi. p rop . a  r. 1889.................
P o Ł  m ia s ta  ljw ow a  z r. 1896 . •

„ „ i  r. 1900 . .
„ „ W ied n ia  a r. 1874 .  .

R en ta  w ło sk a  za  100 lir . . . .  •
P o t.  n y p o t, B n ig a ry i o ? 1802 •

Listy zastawne
(Oblięraoye h ipo t. i l is ty  dłużnej. 

A ustr. aakł. Kred, ziem s. los. w  50 L 4 
B uków . zak ł. k r e d  z i e m s k i .................. 6

O a l”akc. L h .  i  10°/o pr. L w 89^/a L 6 
OaL „ - „ los *w 50 lat. . . . 4  lt
G a l ,  „ „ los w  60 lat. . . .  4
G a l  Tow. k red . snem. los w  56 lo t .4  
G a l „ „ „ „ w  41 la t  . 4
G&l * * ,  aaw u. em is. . . 4
G ń l „ „ -  po  200 K or. . . . 4
B anku  k ra j. d la  G a l  i L o d  w 51 L . 4 V 
B anku  „ r „ rw r. w  571/» 1 .4
B anku  „ oblig. kom tm . 2 em is. . . 6
B anku  „ „ ,  8 e .  I w ł J L . i 1/
B anku  ■ „ . 4  em . L w. 45 1
B anku  „ „ k o l  L w. 57^.1 . . .4
A ustr. węg. B an k u  los w  40Va L . . 4
A ustr. r „ l o s w ó 0 L . . . . i

Obiigaoye z prawem pierwszeństwa.
K olej półn . oas. F e r d  om. ■ r . 1886 .4

...........................■ • * • • * * T* * *  * • • ! i
* L w ó w -b ze rm -Ja ssy  1%4 p. 10°/« 4 
I  ,  r ,  1884 . . .  .4
1  k o l  loka lne  w s c h ó d ...................... 4
ęg .-G al ko le j em. 1870 .................... ...
, .  .  .  1878 ........................5

.  ,  .  1887 ........................4

Losy procentowe, (za sztukę)
Litr. Z akł. k re a y t. o b i  p r. e m  1880

po 100 d  t . ł .................................. S
, „ „ e m  1889 po  100 zł. w. a. . 8

po 60 sŁ w, s. 4 100 ti...........2

Losy bezprocentowe (za sztukę).

L u b ian y  po  20 zł. .

110

)25

101 
101 .

25 
99 [50

10‘2 
102 ■

100 70

3 75 272
269

75

) -  283.

19 26

5 60

1-25

) 25

77 50 
75[50 

185

P alfiy  p o  40 aL m. k . .........................
Czerw . ktz . au s tr . tow . po 10 z ł . .  • ■

» « węg. tow . do' 5 zł. . . . .
ru n a a o y i  a rey u s. R u d o h a  po  10 zł. .
s a u n a  po 40 rc. m . n . .............................
Bozyczita m ia s ta  S a lzD tu^a no  20 zŁ 
3t. G enois po 40 zi. m. c.
Boz. p r. m . S tan is ław o w a po 20 z !  . . .  
K om u n am e m. W iean ia  z r .  1874 po 100 zł.

Akcye przedsiębiorsrw transportów.
Buk. kol. lok . akc. p ierw . 200 zł. . .

t. r r SEoye zak ład  200 zł. .
A a s tr . Tow . żegi. n a  D unaju  1500 K or. 
£ o ie i półn . ces. F e rd y n . 2100 K o r . . . 
K ołom yj, koi. lok. tazc. pierw .) 200 zł. 
KoL Ajwow-Bełzeo (akc. p ierw .) 900 zł. 

n L w ow «0zem .-Jaasy  200 zł. . . .  
n w sonoam -sraL-łokain. 200 z ł . . . .
» p aństw ow ych  200 zł. — 500 fr. .  .
•  południow ej 200 zŁ — 500 rr . . .
» w ęg. gaiioyj. lokaL 200 a ł . . . . .  ,

Akcye banków (za sztukę)
B anku A ng io -austr. 240 K or................... ...
I*eszt. Dan iu uandL 1000 K or.........................
ó ak ład  k r e d  d ia h an d lu  i Drzem. 820 K oi
'Aęg. Danku k red y t. 400 K o r , . .....................
b om o  au str . tow . esk. 400 K o r . .................
iranc. p a n k u  h ipo tecz. 400 K or.....................
Talio. Danku d la  a an d lu  i Drzem. 400 K oi 
d a n iu  d ia  Krajów k o ro n n y o h  400 K or. . .
oanKU A ustro-w ęg. 1400 K c ............................
B anku Zw iązaow . (L n ioubank) 400 K o r . .
Czesk. D ancu zw iazk. 200 K o r . .....................
di-znostensjca b an k a  200 K or...........................

Akoye przedsiębiorstw przemysł
Io w . k opalń , w ęg ia  w  Brtuc 100 zł. . . .
Galie. k a rp . n a ft. tow . 500 K or......................
A ustr. tow . gom ioze A lp ine 100 zŁ . . .  
P razk iego  tow . zeiazn . p raem . 200 zL .  .
B ohoanioy 500 K or...............................................
T u r e ok. zarz. ty to n ió w  600 fran k ó w  . . . 
T rifa l tow . kop. w ęg ia  70 z t .........................

W e k s l e .
(Ozeki, dew izy  k ró tk o  te rm ,) ®/o 

B erlin  i m em . m . oank. za  100 m arek  4
L o n ay n  za  10 fu n tó w  sz te r..................... . 4
P a ry t  i źranousa . m . ban k . za  100 f r , .  ‘ 
P e te rs b u rg  i W arszaw a  za  100 ru b li .  61/ 
W łosk ie  b ank . za  100 l i r ó w ...................... 6

w • I ■ t y.
...........................

2 0 -fra n k o w a a ....................................................  ,
9 0 -m a rk o w k a .................................................
N iem ieck ie  b a n k n o ty  a a  100 m aro k  .  • .
W ło sk ie  b a n k n o ty  za  100 l i r .........................
R ub le  b a n k n o ty  za  100 r u b l i .   .................

437

5450

581

448

274

7472̂5
540
270
413

1597
538
254
254

707

1857
648

898

11
19 
28 

117 
95 

9 8

i - I 18C1 —
i 9.1'I 5€125. — —• —
) — 74
( - 23S1 —

79i —i
) — SICi —
) w

442! 60

l — 422( —i — 406) —1 8fi3;fy1 —;5580
■ — —

l — —
oQi 588— 400 —
— - —
— _

450 —

__ 275 _
25

2690 —
689 r

50 749
— 527
— 542 —
—
25 414 25
— 1607 —
‘.5 589 2^
50 255 r0
50 255 50

— 717 _
— 890 —
— 895 —
— 166/ —
— 656 —
- 402

15 117 30
20 240
52 95 67— W
45 95 60

32 U 37
10 19 12
43 28 51

8015 117
4* 95 65
— 254 —

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lw ów , d n ia  17 m aro a  1903.

I. Akoye 2& sztukę.
B anku  lu p o t. g&iic. po 200 zł. (400 K.)

E s  d m d e n d e  20 K or..............................
B anku  graiic. d ia  h an d lu  i p rzem y słu

po zŁ 200 (400 K o r . ) .....................
Kolei Kai. K ar. L u d  po 200 zł. m . k . .
Koiei L w ów -C zern -Jaśsy  po  200 zŁ w. a

w sre b rze  (400 Kor.)  .....................
G arb . w  R zeszow ie po  200 zł. (400 K o r.) .
F a b ry k i w agonow  w S anoku  p rzed tem

L ip ińsk iego  po  500 K o r . ........................
Tow. d la  gaiic. p rzedsięb . e lek try czn y ch  

w o d  po 200 Ł  (400 K o r .) . . . . .
IL Listy zastawne za 100 EL

bez k u p o n u  b ieżącego  
B anku h. g 5°/o w. a. wyL z lifil , .
B anku h. g. 41W 0 w. a. los w  60 L . . -
Bonku h. g. 4°/o „ „ los w  00 L po  200 K.
B anku  k ra j 4}lsfiio w. a. los w 61 L . . . •
b a n k u  k ra j. 4°;o w. a. los w 67 L . . . .
T ow arz. k r e d  gaL ziem . 4®/o ( i  em , . . .
To w arz . k re d y t, gaiic. a ie insk . 49Jo los

w 41l/i l a t .....................................................
.  4«>« los w  56 l a t .............................. ....

111. Obligi za 100 X.
Des k u p o n u  b ieżącego 

G alie, fu n d u sz u  p ro p in acy jn eg o  4%  w. a.
Buków  iń sk i fund . p ro p in ao y jn y  5»/o w. a. 
K om unam e B an k u  k ra j. 5°/o 2 em isya  . 

n 4Va®/o 8 em isya  .
m 0  4 em isya •

Kolej lo k a in . w soh. 4°/o po  200 K or. . .
P ożyczk i k ra jow ej 6°/o w. a. z r. 1873 
Pozyozki k ra j. 4°/o po 900 K. z r. 1893 . ,
Pożyczka  m ia s ta  L w ow a 4°/o po 200 K or 

, .  n 4V«®/o po  200 K o r ‘
IV. Losy.

M iasta K rakow a po  20 A  (40 K or ). .
M iasta S tan is ław o w a  po 90 zŁ (40 K o r ,

V. Monety.
£ £ «   .2 0 - tra n k o w a a ...............................

mbli *°<»yj«Wich . a a ................
m  m a ra k  m en n e o k iah  • j  !  .  .  .  . .

540 1 650

280 _
-** — —

577 684
“̂ **—■f — —

- 850 —

400 ! 42C -

111
103
97 80 9b 20102 25 102 9599 — 99 1090 20

98 40 ! —-
97 70 98 40

9C 40 100 10103 50
102 40
102 —•
98 2° 99 40
ŁrS,co1 99 40

99 99 70
96 60 —

101 50 - -

78 — 78 ...
— ■— ~

U 26 U 40
19 — 19 20

252 —254 —
116 80 117 40!

SANTOR WYMIANY

Ck. aprz. gal. Banku Hipotecznego
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i  monety zagraniczne.

C. Ł nprzyw. aalicyjsL akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartośoiowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

Nadto naprowadzono na wzdr instjrtneyl zaaranlonnych tak zwana
S C H O W K O W E  ( 3 c t f e  3 D w p o « It« ).

Za opłatą 60 do 70 kor. a w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
Schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne doknmenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


